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Próby utworzenia gabinetu koalicyjnego 


Polityka demagogii. 


Przypomnijmy sobie. demugogiczzne orgie 
wszelkiego pokroju endectwa, kiedyto elodzt 
ło o przyłączenie powiatów Wrasławskiego i 
lidzkiego do irena głosowania wileńskiego. | 
Przypanmijmy sobie to  rozdzieramie “sza 
i wrzask o rozbiorze Polski, to płrorunowanik 
na większość sojmową, która się za tom oświad 
czyła, na Pilsiraskiego, Że tego przyłączenia Si 
domagał te nieartyvkułowane głosy „patrvo- | 
tów porównajmy z wynikami wyboórczymi 1, 
dzisiejszą ciszą, osłaniająca zadawolenie, że 
przecież wówczas dobrze się stało. I porów 
najmy ówczessią, w pioruny brzemienną narodo 
wą barze, dztziejszym” obłędem, a skonsla- 
jemy, że paraliż umysłowy nacyonalistycz= 
nych: sfer polskich dyablo szybko postępuje na 
przód, że niepoczytaulność iulochodzić tam za 
xzyna do okresu ostrego szału, w którym psy- 
chiatrzy zwykli gorąco zalecać jako jedyne le- 
T karstwo, kafan lezpieczeństwa... 

Konieczność tego zabiega jest widoczna z 
brzmiecma art. wstępaych „Słowa polskiego" 
które miota sie w nienleczalnych mękach. po- 
dobnie jak naczelny organ endeck: „Gazeti 
warszawska, która w odmowie podpisów na 
akcie zjednoczeniowym przez część delegacyi 
wileńskiej widzi „opozycyę twórczą”. A ta twór- 
czość doprowaslziła już do tego, że przyłą- 
czenie Wilna dotąd nie zostało dokonane, a 
dymisya rządu wpędziła państwo w stan prze- 
silenia i rozpętania walk partyjnych i poli 
tycznych. A 

fmdecy z niepoczytalbym ks. Lutosławskim j 
na czele użyłi Uetegacvi wileńskiej do walki 
 sejmem warszawskim I z rządem o słowo 
Statutu“, Któreyo koniecznie domagal sią ichi 
człowiek, p. Skirmunt, minister spr. zagranicz | 
lych. Właśnie Skirmunt, a nie klò zimy byl 
yun który sejmową komisyę Spraw zagranicz 
nych przekonał Q konieczności takiego wła: | 
śnie brzmienia formuły połaczeniowej, on wła-| 
Śnie uzaszłniał takie jej brzmienie koniecz- 
Nościani medzynarodowymi. Me endecyi chodzi | 
0 porachunki purtyjne, warcholstwo narodowe 
Jest dla niej wyższe, aniżeli najważniejsza i) 
lajprymitywniejsza poirzeba państwowa. | 

Skowpromitowali cały akt złączenia wilen -| 
Nzozęyny, Z delegacyi wileńskiej uczvniłi ja- 
4% wwarcholska grapą. która przyjechała do 

arszawy: chyba po ta, aby państwu całemu na 
iE awii miejscowy punkti, widzenia. Wresz- 
e ow grze słów doprowadzono do tak pata- 
dolsajnogo sporu. czy coś ma się dziać zgod- 
Ne z komstyiacyą', czy... wbrew konslvlucyi. 

r srezwy wmilolskimj, jakie cna pzybri- 
A. gruncie waurszawnkke są aim skamialon, 
28 nuwet tak niepoczytalni ży É jakimi są 


aA sprawcy, powinni przyjść przytom- 
ŚCI. i i 


Mn 


Do tej chwili caia sprawasugrzązła w bag. 


ni À AK 
ropy „Raszych stosunków politycznych i nie | 
s widoków, ðby ją szybko można bvło WY” | 


mamat z dzisiejszego grzęzawiska. 


A a „Narudowe łzy rozczułenia, iucyb. Te- 
owicz jest w swym żywilie intryg, ubra- 
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BANK ZJEDNOCZONYCH ZIEM POLSKICH 


ODDZIAŁ WE LWOWIE 


ROZPOCZĄŁ SWE CZYNNGŚCI W LOKALU PRZY ULICY HELTMAŃSKIEJ L. 16 Lp 


ZAŁATWIA WSZYSTRIE OPERACYE BANKOWE NAJ- 
SZYBCIEJ I NA NAJUOCUDNIEJSZYCH WARUNKACH. 


DYRERCYA UDZIELA WSZELKICH TNFORMACYI. 
DZIAŁ GIEŁDOWY BANK DEWIZOWY. 


Sytuacya dotychczas niewyjaśniona. 


Bezowoene narady konwentu seniorów 

WARSZAWA: 6. marca (Pat.), Na porządku | Ul:eenie posłowie porozumiewają, się ze swemi 
dziennym obrał konwentu serńiorów była spra- | klubami Następne posiedzenie konwentu senio- 
wa rozwikłania w sprawie wileńskiej. rów tdhędzie się jutro o godzinie 12-tej w 

Posel Skwiski proponuje dwa wnioski: L)| południe. 
ulbo uchwalić na Konwencie seniorów, że sejm|- © WARSZAWA 6. marca „tel. wł.) Na dru 
jako aneks do ustawy mtyfikacyjnej poweź-|giem posiedzeniu konwentu seniorów omawia 
mic uchwałę gwarantujący żę statut, o któ-| no dalefrsprawę wileńską. Na specyainą uwagę 
rym npm w art. FM. alga złączenia, będzie | zasługuje przemówienie tow. posła Earlirkie- 
zgulny z Kenstyłucyą i zapytać lelegacyę wi-jge, Miórr stwierdził, że stan rzeczy staja się 
łeńską, czy w tyeh warunkach zgodziłaby się| teraz bardziej skamdłaliczny. a niezwłoczne w- 
podpisać akt w redakcyi rządowej, — 2) alla | tworzenie nowego rządu jest konieczne. 
przystąpić do tworzenia nowego rządu, Pewna część defegacyi wileńskiej bierze od- 

Wobec otrzymania podczas posiedzenia wia- | powiedziałneść za to co się dzieje wobec Wilna. 
domości, ża członkowie Zespołu żełaja koniecz-| Ta sama odpowiedzialność spada na Sejm. 15. 
nie umieszczenia, spomych słów w samym ak-| bin. odbędzie się w Warszawie międzynarodowa 
cie i niezadargalają sią dodatkowa rezolucyą. | konferencya sanitarna. bo tej konferencyi rząd 
odroczono posiedzenia konwentu do godziny! 6. | powinien być w zupełności przygotowany a tym- 
wieczoram, aby dać możność klubom naradzenia. | czasam doszło do skandalicznego kryzysu, wy- 


się nad możliwością stworzenia nowego rządu. |wolanego niepoczytalnością pewnych grup 
WARSZAWA 6. marca (AW). Na papołud >- a 

niowem posiedzeniu konwentu seniorów mar POSŁOWIE SEJMU WILEŃSKIEGO WRACAJĄ 

szałek Trampczyński zakomunikował, że staj DQ WILNA. N 


qowiske delegacyt wileńskiej nie zostało uzgod- 
nione. 

Wobec tego poseł Barlicki (P. P. >.) stwier- 
dzi, że nalsży przystapić do tworzenia rządu 
nowego, ponieważ niezałatwienie sprawy wileń- 
skiej kompromiiuje również i sejm. 

Marszałek wobec wypowiedzenia się 
wszystkich klubow za utworzeniem nowego ga- 
hinetu proponuje przerwanie rokowań. z deo. | znaniem lutejszych kół politycznych, które u 
gacrą wiłeńską i przedstawienie przyz kluby j ważają, że kryzys rządu winien być jaknaj: 
propozycyi «o do przyszłego rządu. W tym| predzej złikwidowany, zwłaszcza, iż Polska stó 
celu fracza posiedzenie do godz. 8-mej wiecz.|w przededniu ważnych rokowań przygotowaw» 

WARSZAWA. 6. marca. (Pat) Konwent se»: czych i ekonomicznych w Belgradzie, oraz że 
niorów zakończył swe obrady, w czasie któ-| wzgledu na bliski już termin konferencyi genu- 
rych na wniosek posła Witosa postanowiono |eńskiej. Prasa paryska ogranicza się jedynie 
próbować utworzyć gabinet parfamentarny-koi | do podania wiadomości o dymisvi rządu polskie- 
alirywmy. go, nie zaojmirujać jej w żadne komentarze. 

P:zasiwku utworzeniu lakiego gabinetu ©- Giełda paryska zarzeagawała na wypadki w 


powialziały się kłaby Wyzwolenia i P. P. S.|Połsoe zniżką marki polskiej. 
e 


nych w pontyfikalne szały, a obcy i własne, 
społeczeństwo. patrzą zdumieni na lo kama-| 


WARSZAWA 6. marca (Pat.). Sejm wiłeń- 
ski wraca jutro do Wilna. Delegacya sejmu wi 
leńskiego pozostanie jeszcze w Warszawie 

AT 


, WRAŻENIE ZAGRANICĄ. | 
PARYZ (AW). Stanowisko zajęte przez rząd 
polski w sprawie wileńskiej spotkało sią Z u 


- 


Niech tańczą, póki społeczeństwu, masom 
| ludowym starczy cierpliwości... 

wałowe widowisko. To l. zw. elila narodu tań-| Nie traćmy: nadziej, że fa ‘cierpliwość de- 
czy ewój chochołowy taniec. | biegnie wkrótce końca. 
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XI. PRZYKAZANIE 


Nie kupuj przedtem, dopóki nie przekonasz Się o najniższych cenach artykułów jak: Pończochy, 


Damagogia święci ewój smutny trywni, le-| Rękawiczki, Reformy, Sweiery, Zawijanki, Bielizna męska i damska. Staniczki, artykuły toaletowe u 


e FEDERA, LWÓW, Ul. Sytxstuska 7 (dom Własny) 
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p „DZIENNIK LUDOWY" 


0 utworzenie gabinetu koalicyjnego, 


WARSZAWA. 6. marca. (Pat) Na wieczor- klub pracy konstytucyjnej (p. Federowicz), Klub 
nem posiedzeniu konwentu sealorów pod przewo-imisszczański (p. Rosset), i Khrb katolicko- ludo- 
dmetwem marszałka Sejmu Trąmpczynskiego roz- wy (p. Matakiewicz). 
patrywano sprawę utworzenia gabinetu. - Przeciwko projektowi wypowiedzieli 

Marszałek Trampezyństa odczytał list rezy-, się przedstawiciele P, P. S. (Barlicki) i Wyzwo- 
denta ministrow Poniwowskiego w sprawie zmia leme (p. Wożnicki) 
nek, jakie się nujawiiy w prasie w związku z) Przedstawiciel Nar. Partyi Robotniczej Chą- 
konferencyą jego (m prezydenta) z posłami wi-, dzyński uzależnił stanowisko swego klubu od pro- 
łeńskimiu, W liście tym p. prezydent wyjaśnia, że gramu koalicyjnego, w szczególności od polity- 
konferenćya ta była czysto prywatna. 1 odbyła się ki'w sprawie robotniczej i załatwieniu bezrobło- 


w jego prvwatnen mieszkaniu. 
Następnie p. Witos wystąpił z projektem! 
utworzenia gabinetu śŚciśle,koali-, 
cyjnego, któryby znałazi poparcie wszystkich 
stronnictw. 
Za grojektem p. Witosa wypowiedzieli się 
przedstawiciele następujących kiłubów: Z. L. N. 


(». Gąbtński), Nar. Zjedn. Ludowe (P. Wojdaliń- | 


ški), Nar. Chrześc. Stronnictwo Ludowe (p. Duha- 
nowicz), Chrześć, Demokracya (p Czerniewski), 


l cia. P. Stapiński na zebraniu konwentu seniorów 
był nieobseny. P. marszałek jest zdamia, że koa- 
licyjry gabinet może się utworzyć nawet bez u- 
działu małych klubów. 

P. Barhcki byt zdania, e wobec wypowiedze- 
nia się stronnictw projekt gabinetu koalicyjnego 
upada. 

P. Diamand zaproponował odroczyć posiedze- 
nie konwentu seniorów Go jutra i zwołać je o 
godz. 12. w poiudaie. Propozycyę tę przyjęto. 


Przesilenie rządowe a kwestya wileńska. 


WARSZAWA, 5. III. (Pat). Naczelnik P. 
utrzyjąt dymisyę gabinetu Ponikow- 
skiego, fowierzając równo.ześnie wszystkim u- 
stępującym młolstrom dalsze kierownictwo spraw 


zaństwowych aż do chwili powołania nowego 
rządu. 
WARSZAWA, 5. III (Pat), Dnia 4 bm. a 


godz. 830 wieczorem rozpoczęły się po wsięp- 
nych naradaxih które odoyły się w południe, po- 
mownie obrady delegacyl wileńskiej w obecności 
lnmych członków sejmu wileńskiego. Po przepro- 
wadzeniu wyczeriującej rozprawy, cała delega- 
cya zgodziła się na tvdpisanie aktu zlączenia, 
w którym art. 3. miałby ze znanym dodatkiem 
trzech końcowych wyrazów brzmienie następu- 
jące: „Sejm ustawodawczy ustali Statut Ziemi 
Wileńskiej zgodzie z Konstytucyą“. O uchwałe 
swej zawiadomiła natychmiast delegacya marszał- 
ka sejmu. 

WARSZAWA, 5. III. (Pat.), Na dzisiejszem 
wsiedzeniu konwentu seniorów zdał marszałek 
Trampczyński sprawę z Konferencyi, jaką odbył 
u Naczelnika państwu, zaznaczając, że w konfe- 
rencyt brać udział prezydeni ministrów Ponikow- 
ski, który na zakomunikowanie zdania konwentu 
senicrów 1 delegacyi wileńskiej co do uwzględ- 
nienia w formule aktu zjednoczeniowego dodat- 
wu „zgodare z konstytucyą* oświadczył, że z tym 
dodańaem aktu nie podpisze. Wobec tego na 
konwencie sćniorów wyłoniły się dwie mopozy:| 
ra. 


UPTON SINCLAIR, 


cye. Pierwsza, aby prosić Naczelnika państwa o 
mianowanie tymczasowych kierowników mini- 
stersiw, którzybv się zgodzili na podpisanie 
aktu. druga posia Woażnickiego -( Wyzwolenie“), 
aby się zwrócić db 10 czoînków delegacyi wileń- 
skiej, którzy nie, podpisali aktu, o podpisanie 
go. Większość uzyskał wniosek p. Wożnickiego. 


— +44 — 


. td . - 

Propozycye delegacyi wiłeńskiej. 

WARSZAWA 6. marca (Pal.). Marszałek 
Trąnpczyński otworzył dziś posiedzenie kon- 
wenłu seniorów o godzinie 10-lej 50, stwier- 
dziwszy w swem przemówieniu, że od ostatnie- 
go posiedzenia konwentu syłuacya w Sprawie 
wileńskiej mało posunęła się naprzód. Dele- 
gacya wileńsku uzgodniła między sobą dwie 
propozycye, które przedioży rządowi do wy- 
boru «a mianowicie: 1) Uzupełnić al. LI. uk- 
tu ztaczenia słowmmi „W. ramach konslylucy!”, 
2) Uzupełnić art. HL aktu złączenia słowami: 
zgodnie z uchwałą sejmu wileńskiego z dnia...“ 
Rzad obstaje przy swej dawnej formule, zga- 
dzając Są na to, że sjm może uzupełnić akt 
złączenia dodatkową  rezolucyą zawierającą 
wspomniane słowa. W tych warunkach — mó- 
wił marszałek — pozostają, dwie alternatywy: 
1) albo delegacya wileńska zgodzi się na pro- 
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Dziś atrakcyjna nowość filmowa 


PODSTĘPNY SZOFER 


(Tajemniczy Dżems) 


monumentalny film sensacyjne -ekscentryczny 
> w 6 wielkich aktach. 


W głównej roli król sensacyi 


JIM WALENTIN 


IWANDA. 


WARSZAWA, 


na my zaś utworzymy nowy rząd, który wzno- 
wi periraktacys z Wilnem. Uchwałono odroczyć 
posiedzenie konwentu seniorów do godziny 3. 
po poludniu, kiedy już będzie gotowa odpowiedź 
delegacyi wileńskiej. Posiedzenie zamknięto o 
godzinie Íl min. 5. 

4 — s— 


BRAK JEDNOMYSLNOSCI WŚRÓD DELEGACYI 
WILEŃSKIEJ. 

WARSZAWA. 6. marca. (Tel. wł.) Dziś odby- 
ły się trzy posiedzenia konwentu seniorów. Z 
tych dwa były poświęcone sprawie wileńskiej, 
lecz nie przyniosły żadnego rozwiązania. Delegaci 
wileńscy nie są między sobą zgodni. Na 20 dele- 
gatów już obecnie 15 chce podpisać akt złą- 
czenia, 5 nie. 


— 000% — 
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Z RADY MINISTRÓW. 

WARSZAWA 6. marca (Pat.). Na posiedze- 
nia dnia 6. anarea Rada ministrów załatwiła: 
cały szereg spraw, między innemi przyjęła pro- 
jekt ustawy o zznaopatrzeniu emerytalnem woj- 
skowych i ich rodzin. 

Dalej uchwaliła wnioski ministra spraw we- 
wnętrznych dotyczące ochrony granicy wschod- 
niej i zwolnienia policyi państwowej od peł- 
nienia czynności nie mających związku z bez- 
pieczeństwem publicznem. 

Dalej Rada ministrów zatwierdziła rozpo- 
rządzenie wykonawcze w sprawie przyznania 
jeónorazowego dodatku wiosennego dla funk- 
cyonaryuszy państwowych. 

Vreszcie scharakteryzował minister skarbu 
w ogólnych zarysach budżet na rok bieżący, 
składając jednoczesnie projekt ustawy skar- 


pozycyę rządu (nad czem właśnie w lej chwili bowej. 
obradaje) albo 2) Sejm wileński wróci do Wil-' —es.— 


siedziała cały miesiąc za to, la p 
runku podczas strejku szwaczek. Jej piekne 


26 |bronzowe oczy uśmiechały się do niego. Draź- 

m e niące małe dołeczki uczyniły swoje. Biedny, 
m | /Ś |skromny Dżym zadrżat od stóp do głów; nigdy 
| Nge jeszcze nie zbliżył się do istoty tak zachwycają- 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 
/ 


(Ciąg dalszy). 

Wnet wszyscy zauważyli, ze ta wesoła. ru- 
cnliwa, mała osóbka zagięła parol na towarzy- 
sza Gerrity, ponieważ był on poważnym i dość 
zamożnym kawalerem; nie można jej było brać 
tego za złe, lacz po pewnym czasie okazało się, 
że ma wna także pewne zamiary co do towa- 
rzysza Chandel'a belgijskiego robotnika jubiler- 
skiego. Zapewne, że nikt nie zaprzecza! jej 
prawa wyboru wedle swej woli, jednak kobiety 
sądziły, że namyśla się zbyt długo, nawet zło- 
śliwe języki twierdziły, że ona nie myśli wcale 
wybierać, lecz chce obu zagarnąć. 

„ Aż nagle oślniewająca błyskawica rozświe- 
tlita życie Dżyma. Wkrótce po uwolnieniu z wię- 
Zienia — kiedy opromieniała go jeszcze aureoła 
'męczeńska — towarzyszka Baskerville po zgro- 
madzeniu zbliżyła się do niego i zaczęła z nim 
rozmawiać. 

Zapytała go, 
A gdy odrzekł: 
ż nie powinien 


jak się czuje jako kryminalnik, 
— zupełnie dobrze — odparła, 
być zbyt dumny — i ona bowiem 


cej, chyba gdv sprzedawał gazety, lub gdy pod 
czas swej włóczęgi prosił a jałmużnę. By! to 
jeden z cudów socjalizmu: wszystkie uprzedze- 
nia klasowe runęły i odkryły widok na wyższe 
Światy kultury i piękna. - 

Towarzyszka Baskerville i nadal jeszcze uszczę- 
śliwiała Dżyma swym uśmiechem i dowcipem, 
chociać towarzysze Geritiy i Chaudel i inne ćmy 
garnęli się do niej, jak do Światła, a wszystkie 
kobiety grupy miejscowej rzucały na nią nie- 
chętne spojrzenia. Nareszcie pewnego razu, ku 
ogromnemu zdziwieniu Dźyma, zapytała go 
młoda, wesoła boginka woiności : 

— Czy nie odprowadzilibyście mnie do domu, 
towarzyszu Higgins? 

Wybąknął: : i 

— | owszem — i podążyli ku fej mieszka- 
niu. Młoda boginka wolności wypytywała go 
o więzienie i wykazała zadziwiającą znaiomość 
ekonomicznej kryminologii. Nie zważała ani na 
niespokojnie okrążające ją ćmy, ani też na obu- 
rzenie nieemancypowanych kobiet należących do 
grupy. 

I. 


Szli tedy ulicą. Towarzyszka Baskervilla 
wstrząsnęła się z odrazy, gdy Dżym opowiadał 


Zasypywała go pytaniami tyczącemi jego prze- 
szłości i jego pogladów. Gdy opowiadał o swem 
samotnem. zagłodzonym dzłeciństwie, szeptała 
słowa pełne współczucia, a oczarowanemu Dży- 
mowi zdawało się, że to jest kobieta, która in- ` 
stynktownie rozumie wszystkie tęsknice jego du- 
szy. Położyła mu rękę na ramieniu — było to 
jakby dotknięcie anioła i dziwne dreszcze prze- 
biegały po zimnem cjele Dżyma. ^ 

O tak, towarzyszka Baskervilie rozumiała 
jego cierpienia, bo sama wiedziała, co znaczy 


cierpieć. Jako młodziutkie dziewczątko 4ciekła 
z domu rodzicielskiego. który macocha uczynila 
dla niej nieznośnym i muslaja stanąć Óó wła” 


snych siłach. Dlatego walczyła z takim zapałem 
o emancypację kobiet — znała niewolę swych 
sióstr z własnego, gorżkiego doświadczenia. Te” 
oretycznie dużo mężczyzn było za uprawnieniem. 
w praktyce jednak występowali przeciw niemu, 
co zaś się tyczy samych kobiet — to wystarczy 
przejrzeć się kobietom w tutejszej grupie miey 
scowej, ażeby poznać, jakiemi ograniczonem! 
burżuazyjnymi kierują się ideami. Dźym nie wić = 
dział dokładnie, o jakich to ideach towarzyszka 
Baskerville myśli, czuł tylko, że głos jej ješ 
melodyjny i miękki i wnika go głębi jego duszy: 


(C. d.n.) | 
1 
4 
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ł marca PREMIERE 7 marca Wrażenie oferty bolszewickiej 


Seryi IL „STRZAŁ“ p. t, we Francji, 
$ 
l - Poważny msarz socyalistvczny i d s 
Na Bezdrozach yeiai uoe syay i dprowa 
© seryi tej występuje Irena Bohuss - Reilerowa. gl Z powodu wynurzeń Radia, ofiarowującepa 


5 i Francyi w imieniu bołszewii nietylko ekonomiczny 
MERYSIENK R. sojusz, ałe poliryczay I wojenny: „Rząd sowietów, 
zawianający znów dławny sojusz francusko - ro 
svjski, wsftrzesza praktykę maktatów sekretnych 

- = i d } konwencyi wojskowych, system kombinacyi, dzie. 

LE. George zostaje na stanowisku. oo n onych syst kombinacyi, dzie- 
HANNOWER, 6. HL (Pat). Radio. Wedle pozostania jego na stanowisku obecnem. Obecoigjnarażających nieustannie Świat cały na ryzyko 
„Daily Mail udali się Chamberlain. Birkenhead, | toczą się ważne narady między lcaderami wartyi, | wojny. Jeżeli informacye angielskie i niemieckie 
iłornue ! Balfour do letniej siedziby Llovda Get |tdóre zadecydują ostatecznie o sytuacvi. Nie wia- są dokiądne, to właśnie od Moskwy wyszłaby in- 
agea, by go naklonit do zaniechania dymisyj.| domo jeszcze, jakie jest stanowisko centrum i cyatywa wskrzeszenia dypiomacy! przedwojeunej, 


ADPERNIK, 


LEAFIELD, 6. IM. (Pat), Radio. Dzienniki | Labour Party. przeciw której bolszewizm od lat czterech wystę: 
zamteszczają obszerne streszczenie mowy Cham- roes pował, Wykiąc całą moc Swego sarkazmu i 
berlana, lecdera wmionistów, wygłoszonej w Oxfor.| HANNOWER. 6. marca. (Pat) Radio. Jak do. obelg. Moskwa odnowilaby najgorszą. carską tra- 
dzie, „uważając ja za jeden z ważniejszych mo-|yosi „Daily Mailed w sobole odbyła, się zapowie- Tae 12 em to pastaenonni z banein Rainca 


Jest onu -zwłaszcza zwamienna dla stosun-|wnymi czkmkami gabinetu Balfou TWE I 
* dB Tw ym i rem, Birkenhea- |, z i 
ku unionistów do liberałów, stanowia- dem, Chamberlainem, Curzonem oraz Hornym. Na-| ETE przez rozstrzelame*. 1 
Ę n, tha , d raym. NA- | F t itden F n moe 0 dal 

cego podsiawę parlameataryzmu angielskiego do- | kłaniali oni Lioyda Gevrgea do pozostania na Sta- | o Sy z travcyą -- iwonizuje ej 
by obecnej. Stwierdził on, że umioniści zdobył |powisku. Po naradach przeciącaiacych sie do pó-| OY Blum — z Francyą -- ta „ostoją szowikć- 
; e a przeciąggających sie dO pó” | ycznej T militarystycznej reakeyi“; z Fr 
się na znaczne ustępstwa ze swoich zasad W; żnej nocy, oświadczył Lloyd George, że SŁycz u Rrysty J eE amcyą —- 
kwesty! irlandzkiej. Jest to dowodem, że wzajeni-|pozostanie, | „tym wścrekłym gee? wą >” (siale określeni 
ne porozumienie nie jesi wykluczone. W obecnej i s wè : swej sja | O munstycae). „Mozemy być przygotowani na 
ez i j vdu ; za u Lloyd George powróci 6. b- m. ze swej sie wieje, Bt w komedyi moskiewskiej. Ale ta 
syfudtyi zaden z leaderów politycznych ni? pra- |gziby do Londynu, gdzie weżmie udział w posie- i sią > aj k ; 
gnie obejmować teki po L. Georgeu, gdyby tenże | dzemu gabinetu, na którem oficyalnie zako mu-| PZW wszelką miarę". 


podał się do dymisyt, i panuje pragnienie po-jprkuje rządowi o swej deey zyi. Urzę- — aos 3 
rozumienia ze względu na ważną sytuacyę po-idowme ogłaszona ona zostanie dopiero 7. b. m.| SEEZENE 
lityczna I dobro kraju. | „Observer dodaje, że w każdym razie, czy 


LEAFIELOD, 6. I. (Pat), Rado. Axsgielska| Llnyd George zostane, czy me zostanie na stano- 
opinia pubiiczna, óczekuje, że w ciągu najbliż- | wisku, zażąda ðn dłuższego wypoczynku po wy 
szych czterech dm rozstrzygnie się sprawa po-|tężającej pracy ostatnich tygodni. 


Pragmatyka dla funkcycnaryuszów 
kolejowych. 


lania się Llovdn George'a do dymisyi eż | a= „a 
dania się Lloyda George'a do dvmisyi lub też +. | „Przegląd Wieczoray* donosi: Obrady w 
TEZA zk ZE A jsprawie projektu pragmatyłe dla  fueyonaryu- 
! lszów kolejowych — dotvchczas jeszcze nie Są 


naszych kolejarzy, me rusza jakoś z kniejsca. O- 
£ na an LJ a 4 A BE) k à 3 à ś 
PRAGA 5. marca (Pat) Tadio. Miniswe| TONGYJ sanitarnej w Warszawie. becie praematyką zajmuje się komisya, złożo- 
Sa zc hagi Sina s Ha O ` Biia as aia i Ẹ HAT. sreli Prez. Rady imiistrów. Mi ? 
spraw zagranicznych Jugosławji Ninezicz u y: 7,9 ~ sa, „„.| AA z przedstawicieli à £ , Min 
daisi po mkończeniu obrad bratystawskich wy: |, y a S m p 0 ma E s ATU Y kol. żelazaych. 
wiadu kurerspomdeniom prasy praskiej. Ninezicz cj ür | za FA Wiber duzego zmiczenia praga. | 
A aTi WK aah $ biak; hA Lig narodow na zaproszenie rzadu polskiego | |jarzy m Wa *—, wrz gy Hg 
R dedly t PoE b ` n , t bars . 3 1 ar: va a P . z NJ: ' AP A J DTA Ca 2) i 
se -manttiestacyąpolityc zna soli dar- mcy AWA gr 20M ma 0 = lei projektem były przyspieszone. Za prZyspiesze- 
vości jej z Polska. 5 AB «2 a E ZYSK PAN mem przemawia chociażby fakt, uchwalenia przez 
PRAGA, 6. III. (Pat). Wynikiem korferen- | STWA europejskie. Stany Zjednoczone Ameryki pól. ejm pragmatyki dla urzędników państwowych. 
cyl w Bratysławie jest stwierdzenie zupełnej zet nocnej, Chiny, Jazouja, Brazylja, zostay powiado- ` Dalsze zwłekanie mogloby wywołać uzasadnie 
8 Lwt $ AM AUR g*4 e = ” ` są E . « - 
3 sad ; : i 7 [misa konferencv Di :zestniczenie,. a 
mości między uchwałam: X%onierencyi bulońskiej jaga 2 ką a 2 MR 0 ucaestniczenie,” ne narzekania wśród Mołejarzy. 
PR, i ; w obradach, o ile uznają to za stosowne. Przed- 
s zapatrywaniami małej enteniv, a mianowicie w|.tem Nhrad WRA wiać Eiis 3 $ —. A 
tem, że mala ententa wyklucza również| "4 Stan epidemiczay cf POTO ao p NAEECZEENZZREYEZS ZZ ZOE AG WACKORZOSZEZCZ 
dvskusyę nad traktatami koj oymi iy pop Aa A Malt a 
METĄ ER S oj, a - Rozważańię 1 ustalanie zasad, na których powinne 


solidarność małej ententy. Program prac międzynar. konfa- | aasan koiejarzy, ai tak żywo obckodząca ogół 


t życzy sobie akcyi zmierzającej do uzarowienie A . 3 r 

Ą FZ ` > ` być ate , g 0 ide TA , ZU p aj 
stosunków ekonomicznych Europy. W sprawiej co 7 aa pm a a mę wi wj = Tydzień techników. 

i iia i ; z 7 TĘ: W raża istalanie zasadna któr! Ma i z 

Rosy! maia ententa pragnie nawiązania z nią pianę” ie móc Aita + = i Dzisiejsze przedstawienie op. „Carmen“ z 
stosunków bez poruszania kwestvi uznania praw- | A> zma a «ER Sp "p ; 
e cz p saa "PRAW. | RaŃCzGj | GÓRKÓW TAGE Kodać ralczi + Popowem wchodzi w skład prograanu „Tygodnia 
6. stacki. amni em,czuej I środków, które podjąć należy na p» |. 4 r PT "87 

o, TZACU, SA w. gramiczacn państw ościennych. | Techników Lwowska publiczność wykupieniem 


> = A f PNE i e . 3 anyapa Pa . . . 

i penai sivienn adnie i l | W NOAA zad łeiernyi projek uŚzsakicł lwa dowód, jek bała rg 

; Paw 7 ne Sie Cn wana jest wydłeczka do Baranowiez względnie |CZY Sie o dobro naszej kształcącej się mło: 

łączących państwa maiej enienty 1 żywią nadzieję, | g | waj A ję Wy Występ Popowa jest ostatnim, 

że I polska pordzie po tej lini, ca zostalo już) aj) ra | Wieczor Kameralny kwarietu Towarzystwa. 

nawet Zamaugurowaue przez akcyę w sprawic| | Muzycznego: pp. Cemer, Dr. Sołtys, Łobażewwie 

konierencyt "genueńskiej. zzz nea ski t Pszeniczko ze wspúludziałem p. Lipows 
ORT skiej, artystki teatru miejskiego, odbędzie się 


RORPEOOZETW WNE ZZCZ ARIE WER | DELEGACI POLSCY PRZYBYLI NA KONFEREN-|v czwartek o godz. Tuoj wieczór w auli Pog 


"| CYĘ MAŁEJ ENTENTY W BELGRADZIE. | tycimiki. Bilety w cenie DOO, 450 i 300 mkp. do 

GIEŁDA ZBOŻOWA. BELGRAD. 6. marca. (A. W) D 5. b mm, w nabycia w Toy utzystwie bratniej Pomocy Stu. 

EWÓW. 6 śnarea (A. WYTSYNACHE me zniie- niedzielę przybyli „do Belgradu delegaci poiscy ana Eolilyelmiki w. godzinach południowych 
PE y : 3 3 << na kanierencyę państw. małej antenty. Delegatów! uraz przy kasie M lzten koncertu. 


nona. Silne zapotrzebowanie — podaż bardzo sła- 


Ę z a- | gowitaio poselstwo polskie i przedstawiciel tu- Odzzyt Grzymały:Siedleckiego z Warszawy 
Z nowodu trudności dowozu. Cenv zboża 


Só” ar ej ga rade tejszego inmisterstwa spraw p cra W so- odbędzie się w środę o godz. G-aj A ez, 
ną gleżdzie wyjątkowo 6 areną Tenden- bcte przyby li do Belgradu delegaci  czesky. Q-| w sali Ralmsz. bilety M cenie ma, PO 4 mk. 
tya silnie a e e Dane ownt twartre konierencyi nastąpi po przybyciu dele-|do nabycia w składzie nut p. Seyfarta, w r zień 
od sk r5 = wo |gatóow rumuńskich. młczytu przy kasie. Odczyt tea wchodzi w 

"3 +, skład Tygodnia Techników". 


RZ : z 
AD WLOSKI a - dag " RER ja uregulowanie ruchu fOWarowego hię- | SSJ RIN E DRA 


dzy Polska a Białorusią. | NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK LEDEBOURA. 
MOSKWA 6. marca (AW). Rzad bialoruski HANNOWER, 4. IM. (Pat). Zaany polityk nie. 
zarządzie szereg $£mdkRów Celem uregulowania | miecki Ledebur, przewódca socjalistów niezawi- 


RZYM. 6. manca (Pat) Rada muaistrów włos- 
R Fostanowiła interweniować bezzwłocznie w 
cce, celem przywrócenia tam porządku. Zacho- 


"ana ma być jednak ścsła neutralność polityczna. | ruchu towarowego i osobowego miedzy Pol. |słych, uległ wczoraj ciężkiemu wypadtowi j zła- 
abadi ską a Dialorasia mał nogę. Przyczyna było pośliznięcie się. Lede- 

ʻi PR bur luzy 72 la. | 
OE Tp Pd KA 1 IO e b af 2 REMA + |... a M Rze 
Arcy wyborny i wesoły FRYE 2 waakt krene SZALONA AWANTURA 
| ZP A A TOZ | 2 MIRY HLE w sównej roli GOCAN. 
» dramat amerykański pt. | È @ nadto kom. pt: TIN artysta z Judeksi, 


„przedstawieniu 


3 a 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 7 marca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

We wtorek o godz. 730 „Carmen”, opera w 4 akt. 
G. Bizeta. (Pożegnalny występ R. Popowa oraz #0- 
ścinny wystep N. Kirsanowej i A. Fortunato. Dochód 
na rzecz Il. Domu Techników 

W środę o godz, 830 „lęh czworo”, tragedya ludzi 
głupich w 4 aktach G. Zapolskiej. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności wa wszystkich 
kierunkąch 

—430—= i 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI", ul. S neczna 

We wtorek o godz. 7:30 „Miłiarderzy”, operetką 
w 3 aktach Steffana. 

W środę o godz. 730, „Miliarderzy*, 
aktach Stefiana. 

Bilety do Tsatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzięń zaś 
przedstawienia od gudziny 6 popoł., w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hlermanów). 


operetka w 3 


—...— 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecka 2 b). 

We wtorek o godz. 7:30 „Czysty interes“, komedya 
w 3 aktach St Kłędrzynskiego 

W środę Q godz. 730 „Czysty interes", komedya 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego. 

—4..— 

Reporiuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 

Sroda 8 marca („Prymary*) Upiory dramat w 3 akt. 
Ibsena. 

Czwartek 9 marca „Tartuffe“, (Świętoszek) po raz 
4-ty komedya w 4 aktach J. B. Moliera. 

(Ceny miejsc zniżone,. 
—+tee- 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AND, 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego). 

W środę 8 bm. o godz. 6 wiecz. wykład inż. 
E. Libańskiego m t: „Zjawiska spirytystyczne w 
świefle ścisłych badań* (z licznymi obrazami 
świetlnymi). 

„DZIEJE SALONU“ doskonałą kommedyę Ka- 
zimierza Wroczyńskiego, która w Warszawie od 
miesięcygnie schodzi z afisza, daje Teatr Wielki 
w czwartek. Sztukę wyreżyserował p. Rasiński, 
główne role grają pp: Pillerowa, Rowińska, 
Kwiatkiewiczowa, Niemirycz, Klimontowiczówna 
Rasiński, (Wycior), Sarnowski (Fiutas), Pelińsk', 
Szkudelski, Melina. Tło bardzo współczesne, ka- 
pitalne postacie i akcya żywa, czynią ze sztuki 
Wroczyńskiegą, rzecz atrakcyjną. Na to przed- 
stawienie kasy teatralne nie sprzedają już bile- 
tów. „Dzieje salbau“ powtórzone będą w sobotę. 

POŻEGNALNY WYSTĘP B. POPOWA, odbę- 
dzie się dziś, to jest we wtorek w „Carmenie". 
Znakomity artysta wyjeżdża już za granicę. W 
tańczą dwietni  baletmistrze 
N. Kirsanowa i A. Fortunato. Pożegnalny ten wy- 
stęp zgromadzi ne pewno tlumy publiczności, 
którą tyle razy czarował swym głosem Popow. 

PO RAZ OSTATNI „ICH CZWORO“ Zapol.- 
skiej w pierwszorzędnej obsadzi? (Biliqska- Czar- 
nowsłkka,  Kwiatkiewiczowa, Czarnowski, Orze- 
chowski), dane będzie w Teatrze Wielkim, w śro- 
dę. Sztuka ta, ciesząc się tak ogromnem powodzae- 
ntem, zejdzie tyko diatego z afisza, gdyż p. Orze- 
chowski mus. wyjechać na kuracyę. 

PREMIERA „ZAMARŁYCH OCZU“ w pią- 
tek w Teatrze Wielkim. Wszystkie przygotowania 
już ukończoco, kapelmistrz Lenrer i reżyser Okoń. 
skl czuwają jeszcze nad pstatecznem oszlifowa- 
alem szczegółów tej prześlicznej, stylowej opery. 
Treść opery będzie umieszczona w programach. 

GORLIWSZY, NIŻ SAM P. MICHALSKI! Pow. 
szechnie jest znane ruvzzeorządzenie min: skarbu 
Michalskiego, wskazujące wstrzymanie poboru po- 
dątku dochodowego od płac I zarobków. *Naogół 
już wstrzymali pracodawcy Ściąganie fego podat- 
ku, pozostała mredościgniona w, swej gorliwości 
firma Ielckaufa i ściąga te podatki bez przerwy. 
Nie wiemy, czy ta firma jest równie gorliwą w 
płacenu swoich własnych podatków i daniny, 
byłoby jednak bardzo wskazane, aby swój zawał 
udnośnie do cudzej kieszeni zechciała pohamować: 

NAJBOGATSZY FRYZYER. Wedle urzędu po- 
datkowego, najbogatszym fryzysrem we Lwowie 
jest wdowa po Eliaszu Stiererze, przy ul. Sło- 
necznej |. 27, gdyż wymierzono jej największa 
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w tym fachu daninę, mianowicie 73.900 mic. Po-! 
nieważ inni fryzyerzy, posiadają wielkie zaklady 
iryzyerskie, (wymieniona wdowa ziXrudnia tylko 
jednego pomosnika) płacą znacznie mniej, zacho” 
dz! pytanie, na jakiej podstawie wymierza się 
ludziom podatki, skoro przy wymiarze daniny. ta- | 
kie wychodzą skandaie. 

REAKCYA CZY PROWOKĄTORZY REWO- 
LUCYI? broszura K. Zahorskiego jest do naby-| 
cia w administracyi „Dziennika Ludowego“ ul. 
Sykstuska l 21. IL p. ! 

KURSY WALUT. Wezorśdj na giełdzie ofi- 
cyalnej we Lwowie płacono: za 1 doi. od 4.250 
da 4.350, dol. kanad. 4.000, marki niem. od 1525 
do 17/25, leje rum. od 2750 do 2350, franki france. | 
380, f. szwajcarskie 800, liry włoskie 200, czeskie 
kor. 69, kor. austr. stempi, 060, korony węg. 540, 
f. szterling! 18.500, po 100 rubli carsk. 225, po 
500 rubli 170 mk. 

Z OBŁAWY ZA WALUCIARZAMI. Podczas 
obławy za waiucierzami ujęto wczoraj tylko Moj-! 
żesza Schneida i Sinę Kalta, zamieszkałych przy 
ul. Słonecznej |. 2. Znaleziono przy nich 17 dola- 
rów! j 123.000 mk., które zdeponowano w policyi, 
n ZAGINIONA. Marya Sloninka, służąca u Ade- 
li Siegel, zamieszkałe; przy lu. Janowskiej |. 18. 
przed paru dniani pozostawiła swe rzeczy i wy- 
szła do miasta. Od tego czasu ślad po niej zagi- 
nął. 


Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Do = 
trzenia zgłosił się 21-letni Mikołaj Engel z raną: 
zadaną nożen w pierś. 

24-lcinią Paulina Łąciuk z Zalszczyk, bez za 
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Aresztowanie domniemanych rabu- 
siów i morderców. 


Dnia 9. grudnia z. r. w Kornatach, pow. 
Gnieźnieńskiego, bandyci napadli na dom go- 


"spodarzan Van de Loo. Podczas napadu z rąk 


rabusiów zginęła córka gospodarza a ojciec 
wraz z synem Henrykiem odnieśli ciężkie rany. 
Bandyci zrahowałi wówczas znaczną gotówkę, 
rzeczy i dokumenty osobiste, 

Połicya gnieźnieńska, przeprowadzając re 
wizyę w mieszkaniu gospodarza Szczepatnow- 
skiego stwierdziła, że svn jego Władvslaw, de 
zerer wojskowy, posługnie się dokumentami 
zrahowanomi Henrykowi V., oraz ustalono, że 
rabus ten przebywa wraz ze swym kolęgą we 
Lwowie. 

Zawiadomiony urząd śledczy policyi Lwów 
województwo, zarządził inwigilacyg bandytów 
Dnia 41. bm. wieczór ujęła obu plaszków w 
chwili, gdy w urzędzie pocztowym przy placu 
tiowym chcieli podjąć lisi „poste restante“ 
adresowany pod imieniem H. Van de Loo. 

Wład. Szczepanowski, liczy lat 24, kole 
ga jego 50-lotni Aleksander Żukowski. właść 
ciwie nazywa się Pietruszka. Obaj mieli ró: 
żue fałszywe dokumenty, jako powstańcy Gór 
nośląscy I wyłudzali pod tym pretekstem za 
pomogi we Lwowie, Borysławiu, Drohobyczu, 
Slanisławowie i innych miastach. W czasie 
próśb za jałmużna skradli ltechnikowi K, P. palto 
wraz z dokumentami, któro znaleziono przy a- 


jęca w' realności pod |. 24, przy ulicy Łycza-|resztowanych. W śledztwie obaj trzymają się ' 


kowskiej, usiiowała się struś kwasem karbolo- 
wym. Do wijącej się z bolu zawezwano Pogotowie 
rat, które po udzieleniu jej pomocy, w stanie 
groźnym odwiozło ją do szpitala. 

UJĘCIE ZŁODZIEJA. Marcin Rzepko, bawiąc 
w Zbarażu skradt Annie Żyle, rzeczy wartości 
150.000 mk. I gotówkę w rublach, koron. austr. 
1 markach polskich. 

Policya aresztowała Rzepkę na ulicy Legio“! 
nów, kióry jednak cały swój łup złodziejski prze- 
trwonił na zabawach. 

TRAGICZNY WYPADEK W WARSZAWIE. 
W gmachu Tow. Biblioteki Publicznej w Warsza- 
wie przy ul. Koszykowej, zaciekał szklanny dach. 
Onegdaj współpracownik biblioteki 36-letni Bo- 
lesiaw Zachorski udał się na dach, chcąc spraw- 
dzić przyczynę zalewania wodą sufitów gmachu. 
Pod ciężarem pękły szyby i Zachorski spadł z| 
wysokości IL piętra na stół głównej sali biblio- 
teki. Wskutek obrażeń nieszczęśliwy zmarł wkrót. | 
ce. Tragicznie zmarły był również literatem, zna- 
nym pod pseudonimem „Lubicz“. $ 
gi. a a E PE ACT. E a | 


Zabawa z wykluczeniem paskarzy, 


W Przemyślu, w jednej z sal, odbył się przed| 


kilku dniami „piknik, na który paskarze mie 
li wstęp wzbroniony, komitet bowiem da- 
łożył wszelkich starań, aby w zabawie wzięła u- 
dział inteligencya, z wykluczeniem dwobkiewi- 
czów wojemych. 

„Piknik* ten wywołał w odepchniętych ko- 
lach paskarskićh zrozumiałe rozgoryczenie. 
OCZĘTA TOW CT ITRS PORTE TPR ZETA 


Z krwawej kroniki. 

Nocą na 1. bm. na iorze kolejowym tuž pod | 
stacyą Zabierzów znaleziono zwłoki mężczy- 
zny w wieku 50—60 lal straszliwie zmasa- 
krowane. Rozbicie czaszki nieszczęśliwego wska- 
zuje, że prawdopodobnie bandyci zamordowali 
nieziajomego a W celu upozorowania samohój- 
stwa lab przypadku położyli zwtoki pod prze- 
jeżdzający pociąg. 
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W Lutyni pod Boguninem baudyci w he- 
styąlski sposób zamordowali gajowego w do- 
brash br. Larischa, Polaka, Józefa Wyrobka, 
siedmiorga dzieci. 

W celu zatarciu śladów zbrodni zwłoki 
zamordowanego opryszki zawlekli na lor kh- 
lejowy, gdzie je znaleziono. Żandarmerya Cze-| 
ska nie Czyni poszukiwin ża mordercami, wi-| 
docznie zadowolona, iż o jednego Polaku jest 
mniej Podobnie bezkarnie chodza i inni MOT-; 
dercy Polaków, 


„mocno i nie chcą sią przyznać do rabun 
ku i morderstwa. Polisya arsszlowanych pod 
silnym konwojem odeszle do (iniazna. 

Pietruszka we Lwowie od dłuższego czasu 
grasował. W czasie Targów Wschodnich przy- 
bral tytul barona i mieszkał wówczas w a- 
partamentach hotelu „Georgea“. 
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Most kolejowy w Przemyślu nie 
jest zagrożony. 

Sygnałizowane w prasie wiadomości, że tak 

że żelazny most kolejowy w Przemyślu jest zagro 

żony, nie odpowiadają rzeczywistości. Konstruk 


, cya tego mostu, jest tego rodzaju, że filary skrzy 


dłowe zmajdują się poza sferą niebezpieczeństwą 
tkwią bowiem fundamentami swymi w suchyn 
gruncie. 

Tropea 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada 


Specyalista chorób skórnych | wenerycznyc1 


Dr. W. LAUTERSTEIN 


b. elew. kliniki dermatolog. w Reriinie, b. sekund. Szpit. powi. 
powrócił i ord. Lwów, Sykstuska %7, (róg Słowackiego) 


Mentysta.teohnilz 


JOZEF SELZER 


Lwów, ul. Grodecka 64 (naprzeciw kościoła Św. Elźblety) 
Pacjentów z prowincji załatwia się szybko. 


Adwokat i OBrTONECM 


Dr. D. N. BESEN 


prowadzi kancelaryg 
we Lwowie, ul. Szopena 3, I. p. (na prawo) 
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ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


A, NNEUBAUERA 


z EOŁOMYL 
zosiałe z dmiew i-go malo otwarty. 


Podpisujcie polską pożycz:ę państ. 
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„DZIENNIK LUD 


Ponowny wzrost drożyzny, 
Geny wszystkiego idą w górę! 


Od kilku tygodni z różnemi wahaniami war-! 
taść marki poczęła się obniżać. W śład za tem. 
poczęły drożeć artykuły pierwszej potrzeby. Pro-| 
dhycenc. wiejscy, pierwsi jak zwyczajnie poczę* 
li podwyższać ceny zboża i wiktualów, aby miej- 
ski konsument zapłacił za niego daninę pañ- 
stwową. } 

Qbecnie komisya badania cen ustaliła cenę 
żytą © 2.000, a pszenicy ponad 3.000 mk. wię” | 
cej za 100 kg. jak w ubiegłym miesiącu. Podo- 
bme 1 miejscy paskarze podwyższyli ceną chle- 
ba, mąkt, ziemniaków. bucików, materyi I t. d. 

Minister' Michalski przepowiadał, że danina 
spowoduje szaloną zniżkę (1) cen. 


5 sali rozpraw. 
O AGITACYĘ KOMUNISTYCZNĄ I ZDRADĘ 
GŁÓWNĄ. 

Na wstepie trybunał odmówił wnioskom: 
obrony na powołanie dodatkowych świadków, 
poczem nastąpiły zeznańia św. Słoniowskiego, 
sekr. związ. zawod. metal. Świadsk zeznaje na- 
ogół korzystnie dla oskarżonych. Walikstka 
i Sternalskicgo uważa za ludzi spokojnych, zaś 
co do Radzenia i Miinzera stwierdza, że prze- 
(mówienia ich były coprawda rakfekalas, ale! 
eoten w duchu socyvuistycznym. Zresztą 
kw. spotykał Rodzenia zwykle w zwiazku mły- 
narzy, gdzie omawiano przeważnie sprawy e- 
konamiczne. 

Św. Altyński, elektrolechnik zeznaje podob- 
nie jak św. Słoniowski. 

Ponieważ w ciągu rozprawy wyłania się 
kwestya, czy pewne wyrażenia i zwroty, za- 
warte w mowach obwinionych mogą być uwa- 
żane za wvnik ich komunistyczno-rewolucyj- 
nej oryentacyi, dr. Hankiewicz wnosi, abv po- 
wołać na świadków rowarzyszy Obirka, bubera i 
Szezyrka, na dowód, że w każde święto majo- 
we pojawiaja sią ua ulicach tablice niesione 
przez robotników z napisami: „Niech żyje so- 
cyalna rewolucya!'* i imnenii podobnej” treści. 
Do tego wniosku przytłacza się Dr. Grek, żą- 
dając ponadto przesłuchania dyrektora policyi 
Remiandera w tej samej sprawie. Trybunal za- 

strzega sobie na później powzięcie + uchwały 
w tej mierze. ; 

Sw. Schnabjowa i Patraszewska zeznaja, 
Że obw. Metz i św. Winiarski żyli w wielkiej 
niezgodzie; raz przyszło nawet do bójki mię- 
dzy 'nitni. 

Św. Winiarski należał do związku metalow* 
ców. Zeznaje obxiążająco dla Starkiewicza i 

Münzerą który zdaniem świadka, przemawiał 
w "duchu antipaństicowym. Sw, twierdzi, że nie 
był konfidentem policyjnym, ale uważał za swój, 
obywatelski obowiązzek doniaść władzy o agi-| 
tacyj bolszewickiej. Przy pomocy św. Patra« 
szewskiego dostał w swe ręce nkryminowane 
broszury, które złożył jako dowody komisa- 
tzowi policyi Krykiewiczowi. 

Św. na pytania obrony odpowiada, że kie- 
dyš należał do P. P. S. Obecnie jest „Polakiem ; 
(bezpartyjnym. 4 

„Na pytanie obr. Kibitza przyznaje, że w 
związku z niejasną rolą, jaką odegrał w spra- 
wie obwinionych, wvkluczono go ze zwiazku 
zawodowego. Zapytany, dlaczego nie doniósl: 
raczej władzom związkowym o agilacyi obwi- 
nionych, odpowiada, że nia mógł znaisżć prze- 
Wodniczącego Flisaka, więc poszedł na policyę. 

Po przesłuchaniu tego swiadka następuje 
Huasa dyskusya między prokuratorem i o- 
Drong na temat depeszy komisyi repatryacyj- 
Tej do tutejszego sądu, którą żądano wydania. 
Jgm. Starkiewicza. Obrona tłumaczy, że pra- 
wdopodobnie żona obw., przebywająca w Ro“ 
ba poczyniła kroki o wydanie męża (zresztą 
| zprzedmiotowe, sdyż Rodzen jest obywile- 
em polskim). : 

_ Św. Jącefków nie podaje żadnych nowych | 
szczegółów. 
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Tymczasem widzimy objaw wprost przeciwny. 

Sytuacya obecną staje się groźną z powodu 
bezrobocia w całem państwie. Z czegóż robotnik 
ma płacić wyższe ceny za chleb, kiedy zupelnie 
niema pracy i zarobków? Przy ukiądzie dzisiej- 
szych stosunków golitycznych, gdy większość sej- 
mowa walczy przeciw ustawie o lichwie, a rząd, 
łekkomyślniec pozbawił się wpływu na życie gos- 
podarcze mema nadzieji, aby stosunki mogły ulec 
korzystnej zmianie. Powrót orgii paskarskiej i 
fali drożyzny, olo stojąca przed nami najbliższa 
przyszłość. 
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Po przerwie obiadowej naslapiła o godz. 
5-tej konfrontacya świadków Patraszewskiego i 
Winiarskiego. Patraszewski zaprzeczył staow-| 
czo twierdzeniom Win. jakoby mu dostarczył 
kiedykolwiek jakichś broszur dla policyi i ja- 
kąby zwawiał sią 4 Win. że trzeba zadenun- 
cyować Miinzera i Slarkiewicza. Palr. stwierdza 
raz jeszcze, że Win. zwierzył mu się w swoim 
czasie, iż służy przy defenzywie. Później prze- 
niósł się dv policyi, bo tam Ipiej płacono. 

Ostatecznie obaj konfronowani pozostali 
przy swoich zeznaniach. Zdaje się jednak nie 
ulegać wątpliwości, że Winiarski pozostawał na | 
usługach policyi wW charakterze agenta-prow or 
kutora. 

Św. Lachman stwierdza, że klucz od bi- 
blioleki posiada? Metz i Winiarski. Jest to oko- 
liczność bardzo ważna, bo Metz twierdzi, że 
ktoś potlrzucił inkryminowana bibułę 

Św. Flisak zeznaje naogół zgodnie z aktem; 
oskarżenia. Na pytania obrony i obwinionych 
świadek przeważnie uchyla się od odpowiedzi 
zasłaniając się brakiem pamięci. Zaznacza, że 
nie jest już członkiem związku i partyi. 

Po D-minutowej przerwie dr. Mankiewicz i 
wnosi o zawezwanie świadka Blumengartena. | 
dyr. konsumu, ma okoliczność, że różne orga- 
nizacye i pojedyńcze osoby otrzymywały bro- 
szury, wydane przez wiedeńskie wydawnictwo 
Swit“ (jakie właśnie ząkweśtyonowano u ob-| 
winionych), zaopalrzone pieczątką cenzury po- 
licyjnej. 

Św. Waglowski, sekret. Zw. metałowców, 
słyszał Starkiewicza przemawiającego tylko raz, 
we wspomnianej dyskusył z p. ilausnerem. Prze- 
mówienie to nie miało charakteru rewolutyj- 


|nego. Mitnzer wygłaszał _kilkakrotnie przemó- 


wienia okolicznościowe. Św. wie, że spalony! 
szereg broszur z biblioteki, których charakter 
mógłby hył rzucić złe światło na organizacyę. 
Św. przedkłada spis książek biblioteki, z któ- 
rego wynika, że zakwestyonowane przy Tewi-, 
zyl broszury były wciągnięte do katalogu. że: 
ich zatem wcale nie ukrywano. S4 to broszury 
pt. „Lenin“, „Państwo proletaryafu" i „Na dwu- 
lecie sowieckiej Rosyt'. 

W dalszym ciągu świadek stwierdza, że 
jako członek P. P. S. nie uważał akcyi obwi- 
nionych za tak niebezpieczną, by policya i są- 
dy były zmuszone do Ines cji. Były lo bo- 
wiem spory w tonie organ. „robolniczych. z 
któremi te organizacye mogą sobie lać radę. 

Św. zaznacza, że Winiarskiego, Flisaka i 
Patraszewskiego skłoniono do wystąpienia z or- 
ganizacyj właśnie z powodu zajętego przez 
nich stanowiska. Wywołało ono' bowiem po- 
dejrzenie, że niektórzy z wymienionych byli 
bądź konfidentami polivcyi, bądź też nieświa- 
domem narzędziem w jej reku. O Winiarskim 
panuje powszechna opinia, że był prowokatorem. 
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odnowić przedpłatę 


CZAS pa marzec! 


niezwykle emocyonal- 
nego dmamatu w 6 akt. 
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Ą Ą 
Bandycki napad na parowozowni 
3 $ 
kolejowej, 

W nocy z soboty na niedziolo w parówo- 
zowni lwowskiej uapadł jakiś bandyta ua zwrot- 
niczego M. Szlachelkę, gdy ten pelnit swą służ- 
bę. Napadniętv chwiłowo stracił przylomność, 
gdy ją jednak odzyskał, począł się rozpacz- 
liwie bronić, przyczem rozbił latarnię służbo- 
wą ifa głowie napastnika. Bezczelność bandyty 
jes. wprost zadziwiająca, gdyż napadu doko: | 
nal on w rejonie parowozowni i podczas prze- 
jazdu maszyny. Na te stosunki bezpieczeństwu 
zwracamy uwagą zarządowi parowozowni, aby 
na przyszłość zabezpieczył pełniących ciężką 
służbę kolejarzy, przed podobnymi napadami. 
W tym wypadku obeszło się bez nieszczęścia, 
innym razem może być gorzej. 
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Zamordowanie Żony przez męża. 
BRZOZÓW, 2. marca 1922. 


Zdziczenie powojenne nie zanika po wsiach. 
Świadczą o tem liczne mordy i rabunki oodzien- 
nie notowane. Obecnie częstym sąsiedzkim pora- 
chunkiem bywa broń palna, którą chłopsk ukry- 
wa pod swą strzechą przed okiem policyi. Swa- 
ry, które dawniej kończyły się pobiciem, lub ła- 
żemem po sądach rozwiązywane są obecnie kulą 
i śmiercią a walczących nie odstraszają kary są- 
dowe. a 

W Wiiryłowie, pow. Brzozowskiego dnia 26. 
z. m. popełarono morderstwo na tle niesnasek ro- 
dzinnych. Gospodarz Piotr Pelz od dłuższego cza- 
su żył w niezgodzie ze swą żoną Maryą. Kryty- 
cznego dnia po sprzeczce z błakego powodu, 


| Pelz porwał rewolwer I 5 strzałami zamordował 


swą żonę. We wsł był obecny w służbie starszy 
posterutkowy Bazyl! Wachowski. Dowiedziaw- 
szy się od sąsiadów o zbrodni aresztował mot- 
dercę I skutego odsiawił do sądu w Brzozowie. 
Pelz prawdopodobnie stanie przed sądem dora- 


żnym. 
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Niezwykły traf, uratował przed 
S$miercią. 

We wsi Karowie, pow. Rawskiego przed kil- 
ku tygodniami Semko Iwtniuk, po „sąsiedzku“ 
obil swego koiegę Marka Wasyluka. Pokrzyw- 
dzony yżalił się przed swoim wujem Hawryłem 
Mentuchiznj I obaj w krótkim czasie obili Iwamiu- 
ka z okładem. 

Tym razem Iwamuk poprzysiągi zemstę. Wie- 
czorem 22. z m. wziąwszy karabin z ukrycia 
god strzechą, udai się do chaty Wolka Schre- 
ckenhammera, gdzie schodzili się miejscow mo- 
lojay 1 lu odszukał Mentucha. 

Gdy ten wracał do domu Iwaniuk wysko- 
czył z ukrycia i przyłożywszy mu lufę karabinu 
do piersi dwa razy pociągnął za cyugiel. 

Na szczęście nabój nie wypalił i to ocaliła 
Mentucha przed Śmiercią, , 

Nayadnięty, ochłonąwszy ze strachu, siekie- 
rą, kiórą nosił przy sobie odbędził napastnika. 
Powiadowniona policya aresztowała niedoszłego 
mordercę 1 skoniiskowała karabin i ów naboj, 
który me wypalił. 
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Aresztowanie zbrodniarza 0 ary- 


stokratycznych aspiracyach, 


Onegdaj z Gradziadza przebył do Torunia 
dgra'' Fölster i zamieszkał w hotelu pod 
„Trzema Koronan". Policya ureszłowaia wmit- 
ce tego „hrabiego“. Znaleziono przy nim różne 
dokumenty sfałszowane. Występował on pod 
różnemi tytułami i nazwiskami i trudnił się 
szpiegostwem na rzecz Niemiec. Aresztowano 
już go kilkakrotnie lecz zawsze udało mu się 
szczęśliwie wywinąć z rąk qaiicvi. 
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Wiec inwalidó 
Dwa lata mija od zakończenia działań w>- 
jennych w Polsce, lecz sprawa rwalidzka do 
tychezas me została definitywnie załatwioną. 
Wprawdzie sejm uchwalii ustawę o uposażeniu 
inwalidów, lecz ministeryum skarbu nie daje po- 
trzebnych funduszów do ustawowego uposażenia 
iowalidów i do stworzenia inwalidzkich warszta- 
tów pracy. 

Także jak za dobrych czasów austryackich 
panuje wszechwładnie przy obsadzaniu posad i! 
zozdawnietwie koncesyi nepotyzm, protekcya lub 
po gorsza, argument brzęczący. Inwalidzi, jako 
fizycznie i materyalnie słahi, najczęściej są pomi- 
jam i spotykają się z trudność ciami u referentów= 
wykonawców ustawy lub rozporządzeń władz wyż- 
szych. 

Nędza większej częsci inwalidów i ich rodzin 
wytworzyła rozgoryczenie w ich łonie. Wyrazem 
tego są liczne wiece inwalidzkie : rezolucye na 
nich uchwalane, 


W ub. medzieclę w 


sali Sokola odbył Się 
wieć wiwalidów, wa którym zjawili się liczni de- 
legac związków inwalidów na pnowincyi. 

Po zagajeniu wiecu przez p. Preiznera,, 
przewodniczącego lwowskiego koła inwalidów, do 
prezydyum, wiecu wybrano: dra « aż mj 
go z Kolomyi Białego z Przemyśla i Preiz 
nera; na sekretarzy: Fiedlera ze Siada 
wa, Mosakowskiego i Wys zyńsktiego| 
ze Lwowa, 

Jako reprozentanci rządu byli obecni: radca 
ZimnĄ z województwa pik Hlawaty z do- 
wódziwa D. O. K. t'pusk. Coimer Z M. § W. 
z sekcyl omóki nad mwalidami. 

Sprawę mwalidów referowal adw. tow. dr. 
Dręgitwicz. Mowca ùa wsięjie z naciskiem | 
zaznaczął, że me ma różnicy pomiedzy inwali- 
dami. Ten, który nim został na Baikanie czy w| 
Kanpalach lub na włoskim froncie, ma te same 
prawa do opieki, jak inwalida na froncie bol- 
szewickim. Już Mickiewicz mrzepowiauał, że woj- 
na lwudow stworzy wolną Polskę. Więeg 'inwalidzi 
z wojny światowej tak saso bydowali wolną oj- 
czyznę jak © imwalidzi z wojny polsko - bołsze- 
wickiej. Na równi też rząd otoczyć ich musi o- 
pieką. (Brawa | uklaski). 

Wydawano miliony na odezwy i agitacyę, aby ' 
wstępowano w szeregi wojskowe i dawali ci, co, 
się bali o swe kKieszeme i majątki. Kapi taliści | 
stedzieli ro biurach agitacyjnych za frontem, u 
ią inwalidzi piersią swoją “ich broni'i. Teraz 

Aba padè drug wobec mech zactągniżty. lIn-* 
wakdzi dali swą, krew, życie i wolność, maja | 
więc wszelkie prawo domagać się pałnego za- 
opstrzenia Żądamy nie jarmużny, to jest słuszne 
wasze prawo! (Oklaski). Jesli dia kapitalistów sa 
meniądze na grzetrzymanic kryzysu, muszą się 
znale,ć Œa inwalidów. Podobnie z obiestnkam: 
rozdzalu ziemi dla inwalidów. Rząd tez nic nie 


uwczydli w sprawie  rpzdziału ziemi dla inwa- 

lidów. | 

ZIEMIĘ DOSTAJĄ BOGACI CHŁOPI I PAS- 
KARZE. 


Gdy dadzą posadę rządowy, to odbierają rentę 
1aewalidzką. 

© Przy komisyach wojskowych, kwaiifikujących 
stopień niezdolności do pracy inwalidów winien 
być respektowaay glos delegata Inwalidów. We 
Lwowie ale dopuszczono ich delegata do tej ko- 
misy, (Okrzywi hańba). 

Przy odbudowie kraju warsztatów pracy in- 
walidzi są tyośleczen: Referenzi rząaowi dla 
spraw inwalidow zmieniają się często, a. biura 
ich są umieszczone nie wiadomo gdzie i trudne 
do odwiedzania przez xaleki 

Mówca, amówiwszy sżczególowo poruszone 
sprawy, odczytał rezolucye. klatki), 

Dyr. Piechociński wzywai iiwalidów do 
organizowania się. Również o:nowii potrzebe ob- 
jęcia ustawe iawalidzką i tych, kiórzy się stali 
mwalsdam! podczas prześladowań  poiitycznych 
przez rządy zaborcze. Mówca stawia odpowied- 
nią rezolucyę. 1Oklaski). 

Delegat z Otymi Gacek podał jaskra jaskrawe | 


—— A m A A A 


Apollo. 


“ENGE 7 w ZOSP > są 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


meza | 


| 


w Miałopoiski. | 


fakta szykan inwalidów | jura władze w tym o-| 
kręgu. Wójtowie biorą za podpis swój na pismach | 


inwalidów po 100 mk, zaś proboszczowie od 
300 do 400 ank. (Okrzyki hańba !). 
Dr Aszkenaze z Kołomy! wskazuje, że) 


komisye wojskowe uznają pobory inw. tylko na 
pół roku, a nasiępnie długo trzeba czekać bez 
środków da życia na nową komisyę. Mówca ži- 
da, aby nie wstrzymywać poborów inwalidom. 

Delegąt z Brzeżan omawia krzywdy "nwasiaów | 
Hr. Potocki tylko w kluczu brzeżańskim ma tv 
siące margów ziemi, lecz inwalidzi nie moga 
otrzymać tej ziemi dla siebie, bo parcelacvi dóbr 
tego hrabiego nie przeprowadza się dła imwa- 
lidów. Nie mogą oni też uzvskać trafiki - hur 
towni, bo ta jest dla paskującego miliardera. 

Reiser z Łańcuta wskazuje, że do prze- 
sladu mownłują władze wojskowe Inwalidów na 
parę dm i w tym czasie każa im myć podłogi. 
W łańcuce hrabia D. (inwalida) otrzymał hur- 
townię przez protekcyę I odda! ją w rece nie- 
powolane. Związek inwalidzki pominięto. Inwa- 
hdzi nie mogą otrzymać dostaw wojskowych, 
księgarei i bufciów Kolejowych, 

Dei. Biały z Przemyśla podaje lakta szy- 
kan Inwalidów przez starostwa w tem mieście. 

Następnie poddano pol głosowanie następu- 
jące rezolucye: 

1) Zebram na wiecu inwalidzi wzywają rząd 
do natychmiastowego wykonania ustawy z dnia 
18 marca 1921, żądająć cofnięcia krzywdzacej in-, 
walidów noweli do ustawy p. min. Michalskiego: 
i domagają się btezzwiocznego rozpoczęcia wypiat 
rent inwalidzkich wede ustawy. 


Komunikaty, 


X, SPRZEDAZ SPIRYTUSU, Magistrat vođa- 
je do wiucowości, że sprzedaż spirytusu 72na- 
turowanegu rozpocznie się z dniem 7. marca 1522,! 
a t w Tracy! go I litrze na rodzinę za Ściągnię- 
ciem 11 kuccnu «arty naftowej mieszkaniowej 

Osoby, które «le posiadają kart naftowych 
mogą zgłosić się go przekazy w IX. Departamencie 
| A Ratusz IL. p. 88 Nr. drzwi.  ' 

zirytis sprzedawać się będzie w następują: 
cych sielepach rejonowych 

Dla Dzielnicy I; 

Drapała, Pełczyńsiłu 8, Drapała Mateusz, Zie- 
łona 52, Kaufman Bett, Zybłiksewicza51. Kus Zy- 
.blikiewicza 5. 

Dla Dzielnicy Ik: 

Haberkora B., Giowacdkiego 9, Mayer Schabse, 
Kr. Leszczyńskiego 29. 

Dla Dzielnicy HI.: 

Kanigel, Smocza 20. Kiczales, Czackiego 9., 
Landesberg, Kościelna 2., Rach, Starozakonna 2, 
Wejihorn, Słenzczna 22, Nachigeist, Pełtewna 5. 
Taub, gl. Tesdora 3, Spritezer, Żółkiewska 38, 
Strang, Zamarstynowska 28. 

Dla Dzielnicy IV.: 

Felin, Piekarska 18, Plen, 
man, Łyczaxów 128. 

Dla Dzielnicy V.: 

Nestel, Szymona 2. Piląciński, Chorażczyzny 
14, Montan, Kopernika 10. 

Dla Dzřelaiey VL: 

Królik Mund, Gródecka 75, Mustner. Bogda- 
nowka 6, Pastor. Rogdanówka 3, Piłaciński, Szem- 


Teatyńska 16. Tile- 


ATS , ub OZCP- starczalność Polsk! pod względem zbożowym” 
tyckich 25, Pilaciński, L. Sapichw 79, Pilaciński, Warsaawa” 1922 T ań 55, a. p alk Tow. Wyd 
Polna 11, Weinreb, Łazarza 5. ! Ignis". $ p: i 

Cena za litr smrytusu wynosi 515 mk. | fa podstawie szczegółowej 
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Z TOWARZYSTWA  MICKIEWICZOW»- 
SKIEGO. Dzisiaj, we wtorek, 7. marca b. r. o godz, 
6-tej wiecz. odpbęazię się w sali klasy VIIL. A 
(IL 5:) gtmaazyum im Batorego (ul. Kubali) 
IX. postedzenie naukowe „Tow. Literódkiego im 
A. Mickiewicza”. Pszgram: 1) Dr. Jerzy Pugoaow- 
M: „Humor w «kunedyach Blizińskisgo”, 2) Dr. 
Ryszard Skuisła: Metamorphosis moralisata". Ks. 
Piotra Bercheriusa przyczynek do dzieiów no- 
grobowego żywota Owidego w Polst:c. Wsięp 
dia członków Towarzystwa 1 wszystkich osób in- 
teresujących Się nauką. 


BIEDNA VIOLETTA. 


amenu * EDO ne aa. 


2, Domagamv ste wydanych funduszów n4 
| otwarcie warsztatów nracy dla inwalidów, wdów 
I] sierót. 

3) Żądamy, by ziemia dla inwalidów była 
przez Urzędy ziemskie i osady Żżolniersikie nada 
waaa przedewszystkiem w tych miejscowościach, 


| gdzie inwałidzi mieszkają, a nie na dalekich kre- 


sach, gdzie nikt z rodziny nie może im dopar 
magać. Dla mwalidów zaś, którzy otrzymali juz 
ziemie, lub otrzymać mają w najbliższym czasie, 
żądamy pomocy w otrzymaniu potrzełmego in- 
weutarza Żywego 1 martwego, oraz materyałów! 
na budowe. 

4) Domagamy się, by instytucyć i władze 
pala A oraz publiczne przestrzegały uchwał sej. 
mu ustawadawczego 1 rozporządzeń połecających 
uwzgłędniać w pierwszym rzedzie inwalidów. 

5) Żadamy, aby w siedzibach województw 
uraz wszelkich centrach przemysłowych urządzor 
no Schroniska da inwalidów, którzy poszukują 
posad 1 pracy. pac 

6) Ugraszają posłów wszystkich | stronmactw 
w Sejmie o uchwalenie w najkrótszym czasie u» 
stawy o zaodatrzenu: mwalidów wojennych cy 
wiłnvch i wojskowych. oraz wdów i sierót go 
tychże, wzglęiwe o v-hwalenie noweli do obeo- 
nej ustawy. dla zrównania tej kategoryi ofiar woj= 
ny z mwalidami wojskowymi. 

7) Pzrotestują najenergiczniej przeciw posą* 
dzantw igh © komunizm, lecz przestrzegają włae 
dze przed skutkami | rozgoryczeniem, jakie wyw 
wołuje nieodpowiednie traktowanie spraw inwa" 
lidzkich. 

Rezełucye te jedwgłosnie przyjęto. 

Po przemówieniu przewodniczącego wiec za 
kończono. 


T 
uma 444 . 


ZARZĄD „ZYCIA“ T-wa polskiej nkad 
młodzieży socyalistycznej, odbedzie dzisiuj posie: 
dzenie o godz. 7-mej w lokalu pl. Akadamicki 
L 1. Kol. «Klimka prosi się o przybycie. 

< ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z lisito* 
pada 1918 r. przyjmuje wpisy na członków, we 
wtork!, czwartki i soboty od godz. 7/30 do 8'80 
w bkału własnym przy w. Ormiańskiej l. 2. HL 
p. przez ganek na prawo. * 

Chcący się wpisać w ET członków „Z. 
O. L muszą się wykazać dokumentami osobisty- 
mi, stwierdzającymi ich udział w Obronie Lwowa 


, 


ww cząsie od 1. XI. do 23. XI 1918 r. 

x ODCZYT O WĘGRZECH”. We wtorek, 
dnia 7. marca 1922 w godz. 6-tej wieczorem w Sa. 
h Instytutu fizycznego, ul. Długosza 1 8, wygłosi 
Dr. Adrjan Dusky, profesor uniwersytetu w Bu-- 
dapeszuio, lektor warszawskiego Uniwersytetu, od- 
czyt na temat „Wegry“ z obrazanu świetlnymi, 
Wstęp 100 1 60 mk. — dla miodzieży akade- 
miekiej 20 mk. 

©, POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECH= 
NICZNE. We wtorek dma 7, manca b. r. o godz. 
6'15, odbędzie się w sali Towarzystwa (Zīmoro™ 
wicza 9.) drugi wykład z cvklu v nowoczesnym 
stylu w architekturze polskiej wygioszony przez 
p. prof Witolda Minkiewicza. Trzeci wykład z 
tego cyklu wygłosi p. dr Józef Piotrowski we 
we Środę, daia 8. marca b. r. o godz. 4'15.: i 


3 wydawnictw. 
. EDWARD SZTURM DE SZTREM: 


„Saarowy” 


analizy b.ansow 
zbożowych ziem polskich przed wojną 5wiatową, 
autor stwierdza, że osiągnięcie produkcyi przed” 
wojennej uwmożlhwiloby Polsce wywóz większej 
iłości ziemozpiodów zagranicę, Rozmóiruiąc da- 
lej obecną produkcyę rolną w zw?ązku z ogólnem 
obniżeniem się produkzyi ziemiomłodów w Pol- 
sce, autor omawia zagadnienie samnpwvstarczmi- 
nożci w chwili obecnej. Ks.ąrhe «wmelsia and" 
liza cen zbożowych w Polsce, si tata 1920 - 1920 
r, dałac wymowny dowód LZADEWiYNA Stosur 
ków pod wplywem uwzśdowego wiuswadze” 
000 A wolnego handi 


Dramat 4 Życia wiolkómiejSKiego à 


v POLA ŃEGR 


e głównej 
ulubienica publiczności lwowskiej. 


="... ma 


JĄ 


przeciw reumatyzmowi, 
bolom nerwowym, prze- 
starzałemu przeziębieniu 
it d. jest =} 


„DZIEESIR TIENTS 


a ZZ, WWE O 


I falryki LADA 


« ŻZądać 
we wszystkich 
aptekach. 


Zaklady chemiczne -A OKOON: Spółka z ogr. odp. we Lwowie, Lindego ©. 
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Rządy rozfańcz 

Dyrektor Wydziału drogowego, inż. Kużmiń-| 
ski stanowczo minął się z powołaniem. Tancerz 
doskonały, aranżer na sali Sokoła podczas balu | 
niezrównany, dekorator sal balowych, jednem sio- 
wem wszystko, tylko me dyrektor Wydziału dro- 
gowego. 

Że twierdzenią nasze nie sa goiosłowaemi, 
niech posiużą fakty, które wyświetlą należycie 
gospodarkę tego szczególnego dyrektora Wydzla- 
łu. Po wkroczemu wojsk polskich do Stanisla- 
wowa w r. 1919 w maju, wyjechał pan ten na wo- 
jaż go całej Polsce, szukając lepszej posady dla 
siebie, próbował szczęścia w Warszawie, Pozna- 
mu, Gdańsku i t. d. : 

Widocznie nie poznano się tam dokładnie 
na nadzwyczajnych zdolnościach tancerza - in- 
żymiera, bo ostatecznie znalazł się m. inżynier 
Z powrotem w dyrskcyi koiej., w Stanisławowie, 
podpisując „kawa'kić, załatwiająe rozmaite trans- 
akcye, no I wreszcie.. nudząc się szałenie. 

Aż uadszedi karnawai, Teraz dopiero poczuł 
pan dyrektor, że nadeszła stosowna chwila, żeby 
okazać Światu swe zdolaosci. Znudziło się mu 
„Wrzędowanie” rzucił się zatem z zapalem 
do wdzięczniejszej pracy. Zaczęto „na gwalt" de- 
worować salę Sokoła, zaczęły się bale -„dobrop 
czynne”. P. dyrektor jest w swoim żywiołe. = 

|| 
|| 


włacłni imżynicrowie i pźrsonal, rozumie się, na- 
śląduje swego szefa, Praca wre. Wszyscy gorącz- 
kowo mrzemyśliwają i pro,ektują nowe, coraz to 
nowsze dskoracye, coraz to lane kostyumy. f 
zynierowie tańczą do upadiego „na cele dobro- 
czynne', „Kuryer stanisławowski* w cielęcym za- 
chwycie drukuje łokciowe opisy bałów, pod nie- 
biosa wynosząc „niestrudzonych'* wodziryjów, któ- 
rzy „dokazują cudów 'waleczności* na balu w 
 Soliole. W każdym numerze sianisławowskiego 
„Kuryera* figuruje sazwisko p. dyrektora. Sala | 
dzięki niestrudzonej jego pracy coraz to piękniej 
udekorowana. | 
A kolej? Kolej I tak chodzi bez pieczy Wy- 
działu drogowego. te w warsztatach kolej. w 
Słanisiawowie podczas mrozów, dochodzących do 
28 stopu, nie ma szyb w oknach, a pracownicy 
marzną, że wskutek opadów śnieżnych dach na 
Kancelaryi zastępcy naczelnika warsztatów inż. 
Maryańnskiego zawalił się, bo nie było komu śnie- 
gu usunąć (co należało właśnie do Wydziału dro- 
kowego), — to bagatela. Cóż to wszystko znaczy 
wobec karnawału? Wszelkie pisma, urgensy le- 
żą tygodniami na biurkach referentów, „nabiera- 
jąc mocy urzędowej”, niezałatwione, bo podwład- 
m 'nasladują szefa i tańczą d> upadłego. Żeby 
otrzymać za zawlatą 10 zużytych progów kole- 
lowych na opał, trzeba nieraz czekać trzy mie- 
Siące na załatwienie, bo w Wydziale drogowym 
o na takie rzeczy nie ma czasu. 
.  Dopók! jeszcze trwały silne mrozy, dopóty 
leszcze jako-tako jeżdziło się po mostach. Teraz, 


onych dygnifarz 


' sec „2 e 
y kolej. w fani 
kiedy“ następiia gwałtowna odwilż, główniejsze i 
mosty kolejowe zostały silnie uszkozzone. Na li-| 
nii Stanisławów - Lwów most na Dniestrze w Je- 
zupzlu jest simie uszkodzceny, że ruch odbywa 
się przez linie Stanisławówi - Stryj - Lwów. Ale 
obecnie i most na tej linii na Łomnicy w Bedna- 
rowie jest w uiebezpieczeństwie. Most na Pe- 
strze w Niżniowie na linii Stan;siawówyiusiatyn 
runął do wody tax, że wkrolca S.anisławów ZO- 
stanie zupełnie odzięty od świata. 

Wobec tego wszystkiego Wydział drogowy 
ze swoim szefem okazuje się zupelnie bezradny. 
Jedzie do» tego i owego mostu komisya za ko- 
misyą po to chyba, żeby naocznie stwierdzić ka- 
rygodne niedbalstwo Wydzialu drogowego. Most 
na linii Stanisławów - Delatyn w Lubiżniej już 
prawie od dwóch lat jest nie do użycia, ale | 
istnieje nadzieja, że jeżeli roboty pójdą w tak 
przyśmeszziem tempie, jak dotychczas, w roku! 
1930 prawa:podobnie będzie ukończony. Reasu- 
niujac pogrzednie, przychodzimy co bardzo cie- 
kawych zestawień, a mianowicie: o ile więcej 
węgła parowozy potrzebuja. zeby przybyć ze Sta- 
nislawowa przez Stryj do Lwowa, uwzgięduniając 
górzysty teren hnii Stanisławów ~ Siryj; nastepnie 
ile będą wynosity koszta budowy wymienionych 
mostów ? 

Wszystkiego możnaby było uniknąć, gdyby 
nie karnawał. Można było odpowiednio ubezpie- 
czyć filary mostów pilotami — jak to robiono w 


c» 
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ETONU 


jlnnych dyrekcyach kolejowych n. p w Krakowie 


— przed raporem kry lodowej, ale o tem czyn- 
niki odfowiedziałne nie myślały. i 

W końcu chcielibyśmy kifka słów zwrócić 
do p. prezesa dyrekcyl Marynowskiego, którego 
takt 1 nieskazitelny i prawy charakter zawsze u- | 
znajemy i na każdem miejscu pudnosimy (coj 
stwierdził b. minister p. Bartel podczas wizy-| 
tacyi), ażeby nie wierzył zbytnio rejacyom dobrze 
towarzyska ulożonego dyrektora Wydziału dro- 
gowego, lecz uważniej śledził pracę tego Wy- 
działu. My doskonale rozumiemy, że jest brak 
inżynierów przy kolei, ale $miemy twierdzić, żel 
gdyby było trochę tylko dobrej woli ze strony, 
Wydzialu drogowego, nie doszłoby było do tego, 
że prawie wszystkie mosty w okręgu dyrekcyj | 
stanisjawowskiej są w tej chwili nie do użycia, | 
a stan ten potrwa jeszcze dość diugi czas. Mo-i 
żeby p. prezes żelazną mistią wymiótł stajnię | 
Augiasza na l. piętrze budynku dyrekcyjnego, | 
w czem mu bardzo chętnie pomogą pracownicy, 
1 czem sobie zasitarbi wdzięczność pracowników. 
W końcu możeby p. prezes skłonił p. dyrektora | 
Wydziału ćrofęwego, żeby poszedł na dawno. 
zasłużoną pensyę (mimo braku odpowiednich lat) 
U przeszedł do tego fachu, który bardziej odpo- 
wiada jego upodosaniom. 

Pracownicy kolejowi. 


=————— r A 
] 5 5 


Patryotyzm i ofiarność bezgrani- 
czna mieszczaństwa przemyskiega 
PRZEMYŚL, 2 marca 1922. 
Zarząd główny Zrzeszenia b. powstańców na 
Górnym Śląsku przydzielił pewną ilość losów lo- 
i inych na rozsprzedażz w Przemyślu, rozdzie- 
Iwszybłoki (po 100 losów) pamiędzy tutejszych 
iw - Polaków w tej nadziei, że patrystyczne 
tszczaństwo doioży starań, aby te losy, których 
tozsprzedaż ma przynieść pomoc dla ofiar pow- 
ma górnośląskiego, znałazły jak najszersze roz- 
Bowszechnienie. ` 
2 Nadzieja aranżerów loteryi okazała się jednak 
aa albowiem przy dokonanem 2 marca br. 
bczenia okazało się, że pierwszorzędne, mocno 
aFobiące" patryotycznie firmy kupieckie nie sprze 
. am jednego losu, niektóre zaś sprzedały 
lednej sztuce „na zbycie”. 


Łatwo też sobie wyobrazić rozgoryczenie 
przedstawiciela Zarzadu Zrzeszenia b. powstań- 
ców — zwiaszcza, że znanem jest powszechnie 
w mieście, iż kupiectwo polskie umie się „po- 
stawić". Złożyło n. p. dowód bardzo szerokiej na- 
tury aa swym „balu białym w sali Kasyna ofi- 
cerSkiego, której samo udekorowacie kosztowało 
znacznie więcej, niż wszystkie losy loteryi gór- 
nośląskiej, przeznaczane do sprzedaży w Prze- 
myślu. Żywe kwiaty, szampan, bajkowe toatety 
aoblessy mieszczańskiej — bale zakrojone na su- 
rogat zabaw stylowych z epoki Stanisława Augu- 
sta — sumptem setek tysięcy, usta przepełnione 
frazesem różnorakim — hyperpatryotycznym, u- 
przywilejowanym — a z drugiej strony brak po- 
czucia obowiązku, niechęć, brak ofiarności — na- 
wet tej zdawkowej, pospolitej, na cele polskie 
tak ancypolskie. : 

„Och! dwa serca w tej samej piersi!” . Ro- 
chamy sẹ“... 


p: 


ae a 


Zmżkc moralnej wartości 


mieszczaństwa — 


niecalego oczywiście — przypisują gruntownemu 


zmateryalkzowaniu duszy stanu średniego, który 
poza gonitwą za zyskiem i użyciem, niczego wi- 
dzieć nie może i nie chce. 

z 

—..— 


Z a EO O ON 


Sprawy partyjne. 


* BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
Z dniem 1 marca pudwyższa się abonament na 
4) mk. miesięcznie, a kaucyę na 200 mk. Bjblio- 
teka mieści śię przy ul. Ormiańskiej l. 2, JL p. 
i otwarta jest w poniedziałkyi piątki od 7—8 
wieczorem. 


ESY RECE WC RENEE 
OGLOSZENIA. | v | 


OSZUKUJĘ POKÓJ Z KUCHNIĄ Pośrednictwo nie 
wykluczone. Zgłoszenia w Administracyi „Dziennika 
Ludowego". 


GUBIONE papiery wojskowe na nazwisko Karol 


Prager ze Stryja uniewaźnia się. 


fF ABRYKA bielizny „Samerb* poszukuje zdolnej pra- 
sowaczki. Zgłoszenia przyjmuje się od A 
-2 


ul. Słowackiego 16. H. p. 
D* B. MUHLBAUER, specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo:płciowych S try j, ul. 


Mickiewicza 22. 33—8 
Q55' gumowe najlepszego gatunku 70 mk., tuzi- 

nowo znaczny rabat. D. SCHNAPEK Gródecka |. 
Róg Krasickich. 2 


Gg” 


OLARZ, dobry fachowiec poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Andrzej Chomin, Kopcowa 2 


pk" PANIENEK jako samodzielnych sprzedawczyń 
do sklepów spożywczych — oraz uo prowadzenia 
kasy poszukuje większa firma, — Rutynowane siły z 
kaucyą mają pierwszeństwo. — Oferty pod „B—N do 
Biura ogłoszeń" Buchstaba =  21—3 


Praktyka wał d zostanie zaraz TET 
STAMPILI 


Fryzyer Piekarska 5 
rytcecik |. Gofdgeler Lwiw, Sykstusa 17. 
CHOROBY iy pisania 
Dr. FRISCH ulica Wałowa i. 


Speejslista ehorób skórnych ijjwenerycznych 


Br. MICHAL SALPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 6—9 i 12—6. 


kauczukówe i metalowe 
wykonuje najtanie. 


Specjaiista chorób skórnych ł weneryczny: 1 


Dr. SCHWARTZ 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje ullca Słowackiego t, 


Dr. BAILI 


Specyalista w chorob. skórnych 
i wener. b. sekund Szpit powsz 
b starszy ordynat Szpit. W. I 
przyjmuje od 12—1iod3 5 

plac AKADEMICKI 4, parter 
Lekarz chorób wene- 


ycznych i skórnych Dr. A. NADEL 


ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop: 
PLAĆ HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ). 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje ed 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. 
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P. T. ułaścicielom fabryk., gorzelń, młynów, sktadom artykułów techni- | 
eznych i firmom eksportowym 
poleca swe wyroby jedyna Krajowa fabryka wyrobów drzewnych, a w szczególności specjalne wyrodv jakota: 


i 
DREWNIANE KOLA PASOWE dwudzielne do transmisji wedle wszelkich wymogów. | 
RĘKCJEŚCI, RĄCZZI, nogi toczone i kantowe, kije okrągłe do różnych celów. i 

| 
| 


wszelkie wyroby heblowane toczone i tryzowane, deszczułki do szczotek wiercone 
—————- i niewiercone. ——++1+1t1x——— 

Przyjmuje również wszelkie zamówienia w zakres powyższy wchodzące i uskutecznia takowe w jak majkrótszym i 

czasie po cenach konkurencyjnych wedle wzorów własnych lub też przysłanych. Cenaiki gratis. | | 


|| Fabryka „KAPESET" Lwów, ul. Gródecka 1. 9.) 


| 0, V ETN | DZIESIĄCE | 
JAJ KRAJOWA WYTWÓRNIA WIN IN] Zwyczajne Walię Lqromadzeńie 


WE LROWIE, LL BOGUSŁAWSKIEGO 9—16 ALCJONARIUSZÓW 


| - POLECA W BECZKACH i WE FLASZKACH: — ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO 
m e z 66 
Wiimo cwacowe „JEBŁOÓWIN | | Towarzystwa akcyjnego we Lwowie 
w nastepujących gatunkach : ORRĘDZ:E SIŁ 


gino wytrawne Zawierające 5—9[, alkohgiu. w sobotę dnia S. kwietnia 199% r. o zwdzinie Stej popo- | 


łudniu w gmachu Banku przy ui. Jagiellońskicj L 2 


3 zawierające I5—10 F £ na>iępujący n DOTZ okiem oreu: 
PRE BO Chateau D OR wytrawne aikonora l. sprawozdanie z kino, Badu u za +: ać 
| Wermasmthi wino deserowe zawierające I5-16'], alkoholu 


Wina nasze są pod gwarancją czystym wyciskiem owoców najprzedniejszej 
jak ości i niczem nie ustępują w nom gronowyin zagranicznym. 


Y 


sprawozcanie Rady Zawiadowcze] o zamknięciu rachunków ża ll-ty ros 
administ acyjny. 


wnioski Rudy Zasiadowczej w przedmiocie rozjciału czystego zysku. 


RZ 


Za lakość powyższych win firma nasza przyjmuje wszelką gwarancyę. 4. wybór członków Rady Zawiadowczej i Komisji Kewicyjne, 
Wina nasze flaszkowe są zaopatrzone zarejestrowaną etykictą.. P. 3. akcjonarjusze, chcący wziąc udzjał w powyższem Watnem Zgromadze- 
Zamówienia i sprzedaż hurtowna w beczkach i fiaszhach w biurze firmy niu, winni złożyć zę akcje wraz z kuponari nejpóźnej do onia 25. marca 1922 
j h kowie, Kreśnie, Kotomyji. I arnowieg KNPLSY FUN 
66 we Lwowie, ul Bogusławskiego 9—11 | ve „Lwowi: w kasie Banku: w Kra : | 
y Lublinie, Częstochowie, Gdansku i Bydgoszczy w Oddriaicu Banku. 
„ARAŁÓ WIN OE" wejście z ulicy Pełczyńskiej. <% We Lwowie, dnia 4 marca 1922. 
Dia wygody P. T. Odbiorców urządziiśmy detaliczna sprzedaź RADA ZAWIALDOWCZA 
i biuro zamówień u tirmy Ziemskiego m Kredytowego 
M | a s j Noweg 
AR IXEL i H SYH Towarzystwa ahcsinogo we Lwowie. | 
24-3 ul. krakowska 1. 14. Ia zm "4 zz ZE 
z M O I e a ni a a Nowo otwarte | 


udziela porad facho- 
Anuszerka BO sd ŚR wych poa dyskrecyą 
we Lwowie. ul Łyczakowska 1. 66 (róg Hausnera). 


zsauazaża Restzwracya, Pokój do śniadań 


(nadto ILECZERNIE 


BOY” róg ulicy Zyblikiewicza i Mikołaja liczba 23 “Œg 


poleca doskonałe, tanie 


SH ADARIA, OBIADY, ROLRCWE 


pod zarządem znanej fachowej siłv pana Pitu. seo 


; KIA ( f Pasak hidis : 
LU BN programu dwa rarv, 

= kb 
pcz” NE” PĘSNEAE Bi „KIRA id > W 


i iN tygod. we wtorkii vratki 


j wyświetla od 7-go marca 1922 r 
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 
dramat defektywny w 5-ciu aktach p. t. „gł! 


„CZARNY KLUB“ | 


Przygody detektywa JOE DEEBSA w Chinach. 


NT re | tista miasta tap) 
E Dokad KATAS y: A- ? | san natythmiast zdane R 


© Do Krausa na Kolacyę. | m ORLETAJ 


(ruromisirza) 
to wodociągu miejskiego. 


Wynagrodzenie wedle umowy. 


Zdoinych akwizytorow 
poszukaje Administracya 


i „Dziennika Ludowego“ 


Kto to jest ? Jest to znany kuchmistrz, który w kawiarni „ŁŁEDINIZ- 
SANS“ prowadził kuchnię i bufet, a obecnie prowadzi własną | 


estauraye | memme IJ ul. Mikołaja 10 


(dawniej Świteziańce), zaręczam ci, że tak dobrego, smacznego i taniego jedzenia nie dostaniesz 
w całym Lwowie. — Wszystko na świeżem maśle, obiady i kolucye, kawa, herbata, mleko, 
jednem słowem wszystko, 


co serce twoje zapragnie TRAP” Jur otwarto? Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘. 


Zastępca naczelnego redaktora- i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldimana we Lwowie, ul Sykstuska L 19. 


Burmistrz Miemcezwski. $ 
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